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W  Kościele X X  P iia ró w  przy ulicy Śgo J a n A, iutro 
iako w Niedzielę między oktawą Śgo JÓzkf.A K a la sa n ­
tego, Założyciela Zgromadzenia, odbywać się będzie ca­
łodzienne uroczyste  Nabożeństwo.

Rozkazem dziennym C e s a r s k i m  z  dnia 1 0  Maia r . b . ,  
zostaiący w Zarządzie Komunikat ji lądo: i w odnychK ió- 
lestwa Polskiego, Podporucznik K o iu c h o w sk i, miano­
wany został Porucznik iem . (G. Pol:)

Zapis Rsr: 3 ,000 , iako fundusz s ia ły  na utrzymanie 
W ikarjusza przy Kościele paraf: we wsi B orow ie  Gul>: 
Lubels:,  przez X. Stan: L ip iń sk ie g o  uczyniony, Rada 
Administr: zatwierdziła.

Ogłoszono konkurs  na wakuiący urząd Reienta Kan- 
celarji Okręgu Opatowskiego.

P a m ię tn ik a  B e lig ijn o  M ora lnego  ze szy t L ip co w y  
tom u  IX g o ,  w yszedł z d ruk u  i zawiera: Wiadomość o 
Kościele farnym czyli parafjalnym p. t: Śtej T R Ó JC Y  
w W yszo g ro d z ie  przez W . II. G aw areckiego;  O Ślym 
Euc.hf.r juszu  Arcy-Biskupie  Lugduneńskiin  p. X. Paw: 
R zew usk iego ;  Śgo BAZYLEGO homilję na słowa Ewa- 
nielji nobalę gumna i pobuduię większe”  i przeciwko 
łakom stwu, p rzek ład  X. Pi Rzewuskiego; Godziny roz­
wagi dla m łodz ieży :  J te lig ja  i M o d litw a ;  O patrzne
urządzenie wodnego żywiołu na ziemi przez A. Z.; 
Świeżenie krwi Śgo J a n u a u j u s z A; Rozmaitości.

R  y s ta w a .  Przychodzim z kolei do opisu sali N r  2. 
P rzes trzeń  2ch okien zań tą iest wyrobami z F abryki 
Pana C. M in ter. Przedsiębierczy ten i pożyteczny za­
k ła d  na każdej z W ystaw tutejszych, odznaczał się wy­
robami swemi; ale te, k tóre  w r o k u  bież: wystawił, na­
leżą niezaprzeczenie do najpiękniejszych. Pomiędzy 
niemi cel nią odlewy z różnych metalów; złocone, s re ­
brzone, brązowane, albo galwanizowane miedzią. W  licz­
bie tvch odznacza się odlew z cynku  brązowanego, p ła-  
sk o rze /b y  do Gymborjum lub k lęczniku przedstawia- 
iacej CHRYSTUSA, pod ług  oryg inału  V o llg o ld a  w B e r­
linie; ceny z łp . 200. Odlew cynkowy pomniku M I E ­
C Z Y S Ł A W A  J^o i B o i . E S Ł A W  A C H R O B R E G O  pod ług  o ry ­
ginału  R a  u ch a , znajduiącego się w Kaplicy Archi-Ka- 
tcd iy  Poznańskiej;  ceny z łp .  360. P łaskorzeźba  te­
goż "pomniku chemicznie złocona i b rązow ana, w ce­
nach z łp .  72 i z łp .  40. Odlew cynkowy dziecięcia 
trzymającego cza rę ,  pod ług  oryginału  R a u c h a  do po­
mniku F r a n c  kiego  w l la l l i ;  ceny z łp .  360. Odlewy 
wazonów, których malowanie nasładuie kamień piasko­
wy. Statuetki brązowe, powleczone złotem i sreb rem , 
w cenie z łp .  216. Nadto, P. M in te r  d a ł  na W ystawę 
"ową maszynkę do gotowania kawy i do innych potrzeb

zastosować się daiącą, wynalazku Iużynjera  Paryzkiego  
L o yse l de la  L a u ta is .  Dalej tace lakierowane na różne  
ceny; z pawiem, szacowana z łp .  100; z C h ińczyk iem  i 
Niewiastą ślizgaiącą s ię , w cenie z łp .  100; wreście naśla- 
duiące kamień la p is  la z u li ,  w een ie  złp .  18. P rzy  tein 
lampy i świeczniki różnej wielkości; ozdoby cynkowe 
do budowli, lub m eb li;  do ozdoby ram, i brązowe do 
ozdoby  zamków.-— F abryka  wyrobów lnianych i konop­
nych w osadzie Żyradow, w Powiecie Sochaczewskirn, 
(w Gubernji W arszaw sk ie j) ,  przy  stacji kole i Żelaznej 
Ruda, o mil 6 od miasta W arszawy położona, a p rzed  
laty 15 za łożona,  z powodu pożyteczności i ważności 
dla przem ysłu  m iejscowego iest wspieraną p rzez  R ząd  
opiekuńczy. W y ro b y  tego zak ładu ,  obecnie 4ly raz 
z kolei na W ystawie znajduiące s ię ,  m i mówicie p łó ­
tna p ięk n e ,  t r w a łe ,  bielizna stołowa c ien k a ,  deseniu 
pełnego  gustu i ceny p rzys tępne j ,  świadczą o znako- 
mity ni postępie F a b ry k i ;  cena bowiem wyrobów po- 
równywaiąc dawną z obecnie ustanow ioną, iest w> o d ­
wrotnym s tosun ku ,  do dobroci i wykończenia tychże; 
to ie s t ,  że dawuiej grubsze w yroby  sprzedaw ano ,  po 
takiej cen ie ,  iakie dzis ia j ,  za cieńsze F ab ry ka  żąda. 
C iąg ły  i znakomity odbyt na wyroby tej F abryk i do­
wodzi, że d ługo  panuiący p rze sąd ,  iż jen tutaj '  p ro ­
dukowany nie może być cienko przędzonym , iu ź teraz 
w zupełności u s t a ł ,  a z pokonaniem takowego m nie­
mania, zmniejszyło się żądanie p łu tna  zagranicznego, 
za k tó r e ,  każdorocznie znakomite summy wywożono; 
len zaś za bez cen obcym sprzedawano.^ W y ż  wspo- 
tnnione przymioty wyrobów F a b ry k i  Żyrardow skie j ,  
uznały Komitety do ocenienia płodów  przem ysłu  kra- 
iowego od Rządu ustanowione; F a b ry ka  ta bowiem za 
wyroby produkowane na wystawach w W arszawie w la­
tach 1838 i 1841, a w Moskwie w r. 1843 ©dbytych, 
zaszczyconą została trzema pierwszych klass nagrodami 
to ie s t ,  dwoma większemi medalami złotemi i p r z y ­
zwoleniem używania w firmie H erbu  P a ń s tw a .  Nie- 
mniejszej są zalety wyroby lniane z F ab ry k i  P. K aro ­
la D o m b ro u ic za  w D obrow oli. P. Dombrowicz w y­
stawił pod sąd Publiczności, k i lka  sztuk .p łu tn a  b a r ­
dzo pięknego, a mianowicie sz tukę  76 łokciow ą w ce­
nie zł. 360; 30 -łokc iow e w cenach z ł .  75 i 66  gr. 20 
60-łokciow ą w cenie zł.  86; dalej bieliznę sto łową 
w ślicznych deseniach b ia łą  i k o lo row ą. W y ro b y  pa­
pierowe z F a b ry k i  JPana Jana Ę p s te in a  w Soczewce, 
okazuią postęp znakomity w tej ga łęz i  p rzem ysłu .  Fa­
b ryk a  pomieciona od lat k ilku  dopiero istnieiąca, rjoz- 
winęła swcią czynność p rzez  sprowadzenie machin *
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iepszonych do takiego s lopn ia ,  iż dostarcza nie tylko 
dowolnej ilości papieru, ale także o 30 procent taniej 
pd cen dotychczas znanych, we wszystkich gatunkach 
począwszy od naj pośle dniej szych do najwytworniej­
szych. Mianowicie zaś F a b ry ka  JP. J. E psteina  p rzy ­
niosła prawdziwą p rzy s ług ę  Publiczności wyrabianiem 
ordynary jnych  gatunków papieru, k tórych  potrzeba te­
raz  iest zwiększona.

K opaln ia  z ło ta , Powieść w 2ch tomach z francuz: na 
język polski prze łożona, wyjdzie z d ruk u  w następnym  
W rześn iu .  Exem plar*  kosztować będzie zł.  6 gr. 2l).

W  zesz łym  tygodniu w ogrodzie Michała Czepińskie- 
go p rzy  ulicy M arsza łkow sk ie j ,  Hożej i W ielkie j N r  
1447 p o ło żo n y m , podziwiano rzadkie j  piękności kwi­
tnącą roślinę, zwaną Królowa nocy  (Cactus grandiflo- 
ru s ) .  Dziś z wieczora taż sama roślina zakwitnie. Lu- 
bownicy p ięknych kwiatów, mogą ią w ty-nże ogrodzie 
dziś oglądać.

Wczoraj złożono w R edakc ji  K urjera  od Bezimiennej 
z ł .  13 gr. 10 dla prawdziwie biednych.

B iuro W 'arszawskiego O ber-Policm ajstra, ( id y  ba r­
dzo wielu w aciarzy  i w aciareh , prowadząc profesję 
bez stosownego na to pozwolenia, przyczyniają  się do 
uszczerbku majstrom wykwalifikowanym, i przez  f u -  
szerstwo Publiczność na niewygodę narażaią, przeto 
Magistrat w yd a ł  zarządzenie do Komisarzy Administra* 
cy jnych , iżby nieposiadaiącym konsensów, wzbronil i 
prowadzenia profesji i do k a ry  kontrawencyjnej ich 
przedstawili.  Co do wiadomości osób interesowanych 
podaie się. (G . Pol:)

Znaczniejsze wygrane Obligacji cząstkowych z pożycz­
ki 150-miljono:, wczoraj losem wyciągnięte; N r9 5 ,4 6 7 ,  
w ygra ł  z łp .  150,000. N r 10 ,034 ,  z łp .  25 ,0 0 0 .  Po 
z łp .  14 ,500 ,  Ner 75 ,942; 21 0 ,6 2 1 .  Po z łp .  7 ,000 ,  
N r  41 ,550; 42 ,105; 1 90 ,4 01 .  Po z łp .  4 ,500 ,  N .-91,560. 

-Po z łp .  2 ,50 0 ,  Nr 10 ,053; 75 ,924; 122,656; 131 ,512; 
131594 ; 134 ,717 ; 1 49 ,660 ;  1 58 ,4»2; 199,272; 202 .158 ; 
2 18 ,893 ;  22 5 ,60 8 ;  243 ,2 58 ;  25 3 ,7 92 .

Pierwszej części dzieła  p. t: W y k ła d  p ra k tyc zn y  
chorób w enerycznych , u łożony według najlepszych do­
świadczeń angielskich, francuskich i niemiec: Lekarzy ,  
p rzez B. Rosenblum  Lekarza p rak tykującego  w W arsza­
wie; dostać można na wszystkich Urzędach i Stacjaoh 
poczto: po zwyczajnej cenie z ł .  5.

Kurs wczorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 zł. 
r .s . 14 k .  9 2 l/z (z ł .  99 gr. 1 5); wartość kuponu k. 2.

M Restauracji na Stacji W arsz: Drogi Ż e la zn e j, iutro 
od godz. lOtej rano, dla przyjemności Pasażerów, grać 
będzie  P. R a j czak  zko tnpan ją j  p rzy tem  dostać można 
rożnych  potraw, trunków, chłodników, oraz lodów.

W czora j  w T ea trze  Rozmaitości po P annie  M ężatce  
prey wołani, JPani H alpert i JP. Jasiński.

Z  K alisza. —  Sty J tN  licznych do Kalisza spro­
wadził Gości, a chociaż zjazd tegoroczny mniejszy b y ł  
daleko od dawniejszych, przecież mimo to wszystkie 
Hotele b y ły  pe łne ,  wiele lokalów w domach pryw atnych 
przez okolicznych Obywateli zajętych; a ulice gwarne, 
ludne, ożywione tokiem interesów, przedstawiały  widok 
świąteczny i przeieżdżaiącemu cudzoziemcowi o ruchu 
i handlu miasta wysokie daćby m ogły  wyobrażenie. 
Szczególniej R y n ek ,  k tóry  tradycjona.lnie w czasie Śto- 
Jańskich  kontrak tów  przybiera  nazwę Sali , natłoczony  
b y ł  zbiorem różnych osób sprowadzonych tam intere- 
resem, p o tr z e b ą ,  albo też bez celu tak  sobie dla p rz e ­
pędzenia czasu p rz y b y ły c h .  I  w rzeczy samej: chcesz 
kogo spotkać, zobaczyć się z znaioinym, czego nowego 
dow iedzieć , o okolicznych urodzaiach lub przysz łych  
w Resursie zabawach i wyborach posłyszeć; idź prosto 
na S a lę ,  a drogi napróżno nie zrobisz. Jeś li  masz zgo­
dzić S łużących  lub potrzebuiesz pożyczyć pieniędzy, 
tam z obowiązku musisz obrócić swe k ro k i .  W  h a ła ­
śliwym różnorodnym  t łu m ie ,  u jrzysz  za wyszukaniem 
s łużb y  p rzyby łych  i poważnie przechadzaiących się 
Ekonomów, k tórych  stan wydaie twarz surowa obwi­
s ły m  przerżnię ta  wąsein i szaraczkowa nieschodzona 
kapota. T u  Owczarz z d ług im  batem, tam znowu S tan­
greci z galonami i z insygnją swego s tanu ,  to iest 
z biczem w ręku; dalej Loknie w liberji ,  Strzelcy, Ga­
lowi w zielonych k u r tk a c h ,  nie ieden z lisią lub bor- 
suczą to r b ą ;  tu w skrom nych  kapelusikach i w c ie ­
m nych sukniach kandydatki na gospodynie, między któ- 
reini Panowie skwapliwie przebieraią  dla miłego w do­
m u pokoiu i dogodzenia żądaniom swych Małżoi ek, 
a cały ten t łum  p rzerzyna ią  w różnych k ierunkach  fa­
k to rzy  starannie koiarzący ugodę, obiecuiący wszystkim 
wszystko, chwalący, nadskakuiący i pośredniczący w k a ­
żdym interesie. T ak im  iest Rynek  Kalisk i do godziny 5 tej 
po południu; następnie życie przechodzi do p a rk u ,  k tó ­
ry  zwolna ziczyna się napełniać, a środkowa aleia za­
ledwie pomieścić może tak liczny zbiór Gości, stoso­
wnie do dzisiejszych wymagań w szerz i w zdłuż  wiele 
miejsca potrzebuiących. Na niej to odbywa się popis 
stroiów dam sk ich ,  naprzód iuż u łożonych i zwykle 
sprowadzonych z W rocław ia  lub z f f  a rszaw yj dla 
tego n ik t  z tej alei nie zboczy, iedni cisną się za dru- 
g iem i, a w oglądaniu się maią przy iem nosc  i do ro z ­
mowy p rzedm io t ,  b łyszczące  spojrzenia k rzyżo ią  się 
w różnych  k ie runkach ,  a nieieden wymuskany Dandy 
lub gustowniejszy damski s t ro ik  wywołuią nieiedno za­
płon ien ie ,  k tóre  bez względu na różne pobudki w ie- 
dnym  wychodzi na twarz rum ieńcu. Szkoda, że ubiory 
Dam naszych dziś wyłącznie prawie p rzesz ły  w ręce 
M odniarek; że własnej pracy dzieło mniejszą ma w ich 
oczach cen ę ;  że wszystko kupione, mianowicie za gra-
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mcą , ma być nieskończenie lepsze; a z drugiej strony, 
ze  wyrzeczenie się takie miłości własnej we względzie 
umysłowym nie ma miejsca, i ze nieraz uniesieni zby- 
tmem o sobie zarozumieniein, upieramy się przy  m y l­
nych swych zdaniach i zbutwiałych p rzesądach ,  lub 
cenimy nad miarę swe zdolności i prace. * * *

Niestety spraw dziła  się smutna wiadomość opażarze  
w Ł u c k u  (na W o ły n iu ) .  O k ro pn e  są urzędowe donie­
sienia o tej klęsce; prawie ca łe  miasto s p ło n ę ło ,  wszyst­
k ie k o śc io ły ,  Klasztory i domy są zniszczone, Pożar 
pow stał w Klasztorze B r y g i ^ k ,  i b y ł  tak  gwałtowny, 
ze wszelki ratunek s t a ł  się niepodobnym. Ileż  iest przez 
to nieszczęśliwych. ( W  Redakcji K urjera  od L. złożo­
no zł. 6 gr.  20 dla Pogorzelców Łucka; dla tychże od 
j .  p . zł.  2, od E. P. zł.  1, od w. K. z ł .  2).
€ ^ " g lj a .—  Oficerowie m arynark i umieszczeni na pó ł-  
zołdzie ,  zostali wezwani do przyięcia udziału w ewo­
lucjach eskadry  Admirała H yd e  P a rker . —  Korespon­
dent przedstawia widok eskadry zebranej pod S p ith e d  
w świetle wspaniałem; gdy statek Królewski zbliżył się 
do niej, zagrzmiały salwy arm atnie  na okrę tach  linjo- 
» ych ,  na k tórych najwyższych szczytach umieszczoną 

y  a ludność na rea c h ,  a ok rzyk i  radości zabrzm iały  
z morza i brzegów.

F ra n c ja . Xżę M n n tp e n s ie r  (M ąpansje )  18go z. 
o p 'y n ą ł  z A lg ie r u  statkiem Corner ku wschodo- 

d o w i .— Marszałek  B u g e a u d  (Biużo) w raporc ie  z dnia 
lo g o  z. m. doniosł,  Że wyprawa przeciw pokoleniom 
U auserys, została uwieńczoną zupe łn ie  pomyślnym 
s k u tk ie m ,  i Że w przeciągu lOciu dni spodziewał sie 
osiągnąć takiż sku tek  na prawym brzegu S z e l i fa .  M ar­
sza łek  wspomina z wzruszeniem o wierności naczelni­
ków arabskich  sprzymierzonych z Francuzami. A b -  
d e lk a d e r  m ia ł  cofnąć się w strony zachodnie; głoszą
że iego Deira z o s t a ł a  z ł u p i o i o n ą  w M a r o k a ń s k i e m   !
P. B utw er  Poseł ang: przy  dworze hiszp: Wyiechił
ztąd do L o n d y n u , wróci iednak za dwa tygodnie do 
M a d r y tu .  —  PP. B a lza k  i C h a te a u b r ia n d  (Szato- 
brian) wrócili do P a r y ia .  —  W  R zy m ie  ma nas tąp ić  
zjazd Królowej K r y s ty n y  z D on K aro lem  i tegoż 
starszym synem. —  M łody  XŻę Berghes  poślakowa-
ny o fałszeretwo, został osadzony w w ięz ien iu .  p
Jorclle  (Z ore l)  dotychczas Konsul w M o g a d o rze  p rz e ­
niesiony do B rem y. —  Zeg la rka  napowietrzna Pnni 
K a rte t  wpadła z balonem w blizkości A w in ią  do rzeki 
R o d a n u ;  m łody człowiek, k tóry  w koinpletnein ubraniu 
w skoczył do wody, u ra tow ał iej życie.

H is z p a n ja . —  Głoszą teraz, że 14sto-letnia K rólo­
wa Iz a b e lla , zostanie zaręczoną z 7mio-letnim Następ, 
c ą  tronu  P o r tu g a ls k im , a 12sto-letnia Infantka L u ­
d w ik a  Siostra Królowej z Xciem O p o rto , aby tym 
sposobem zjednoczyć koronę Il iszp: z Portugalską. —

P. M a r ty n e z  de  la  R o za  I9go z. m . wyiechat d o  
B a rce lo n y ;  rodzina Królewska Sgo b. m. spodziewa­
ną iest z powrotem z tegoż mi sta.

N ie m c y . —  Dotychczasowy Nuncjusz P ap iezk i w Vint- 
chowie X. Ł ia le  P re la ,  2,Igo z.m. wyiechał zM nicho- 
wa na nowe swoie urzędowanie do W ie d n ia .—  Do t e j ­
że stolicy 2 4 go z. m. p rz y b y ła  Królowa B a w a rska .

W ło c h y .  Sekcja zw ło k  K ardynała  K a p a c in i  wy­
kazała ,  ze miał zadawnioną chorobę w sercu.

R o zm a ito śc i.  Pewnego razu p rz y s tą p i ł  do Cesa­
rza J o z e f a  l ig o ,  licho odziany c h ło p e k  i pros ił  go o 
wsparcie,  mów iąc: niż mu powodzi się iak w Niebie.”  
nKiedy tak , o d rz e k ł  Cesarz Józe f ;  nwięc nie po­
trzebujesz prosić ó wsparcie.”  „I owszem,”  o d rz e k ł  
ch łopek ; »wszak W aszej Cesarskiej Mości wiadomo, 
że w Niebie ani iedzą ani p i ią .”  nCesarz uśmiechną­
wszy się s p e łn i ł  iego prośbę. —  22go z. m. na p rz e d ­
stawieniu opery  R om eo iJ u l ja  w tea trze  wielkiej H ar- 
monji,  zapaliły  się suknie  Śpiewaczki .A  Ib a n i, k tó ra  
z przestrachu om d la ła ;  gdy tymczasem n iek tóre  oso- 
by przyśp ieszy ły  i ugasiły  na niej płom ienie .  M u­
siano spuscic k u r ty nę ;  lecz Artystka poparzywszy się 
ty lko lekk o ,  mogła dokończyć rolę. —  W  K rakow ie  
teraz bardzo podoba się opere tka  C zaro m y s ł ,  z urn- 
“j k ą  Karola K u r p iń s k ie g o .—  Jest temu lat kil* 
k a , gdy gmina li lo n tb e il la rd  (M ąbeila r)  o trzym ała  
w podarunku od swoiego Dziedzica wspaniały kielich, 
Syn dziedzica, żyiący w nieporozumieniu z gminą, za­
żądał ,  aby mu kielich zwrócono i proces w 2ch instan­
cjach w ygrał ,  zwłaszcza że nie b y ło  dokum entu  daro­
wizny. Gmina nie chcąc roz łączyć  się z k ielichem, k tóry  
uw .ż  ła  za swoie pa llad jum , prosiła  Adwokata K re­
m ie , będącego zarazem Prezesem Konsystorza Iz r a e li­
tów , aby p o d ją ł  się tego procesu p rz e d są d e m  kasacyjnym 
iako przed Sądem najwyższym. K rem je  p rzeczytawszy 
ak ty ,  napisał do gminy, że nie ma nadziei do w ygra­
nia p rocesu , zw łaszcza , że tenże wymaga z n aczn y ch  
kosztów, gdyż 'z góry trzebaby  zapłacić 500  fr Gmina 
tą odpowiedzią nie zrażona, p rzes ła ła  Adwokatowi 5 00  
fr  , z prośbą, aby sprawę p op ie ra ł .  J ak  przewidzia­
no, gmina przegra ła .  Adwokat donosząc o tern swoiej 
s t ron ie ,  d o łą c z y ł  od siebie w podarunku  kosztowny 
kielich z ło ty ,  wysadzany drogiemi kamieniam i, z p ro ­
ś b ą , aby gmina ten dar od niego p rzy ię ła .  Pięć mie­
sięcy u p ły n ę ło  bez odpowiedzi; niedawno dop ie ro  K rem je  
odbiera list wraz z dokumentem,*iż za zezwoleniem Rządu 
gmina postanowiła, aby ieden z najznakomitszych Ma- 
larzy  p a ry sk ic h ,  odm alował p o r t re t  Adwokata Izraeli­
ty na znak wdzięczności. —  T ancerka  Fanny E isler  tak 
podobała  się w W ie d n iu ,  iż wszystkich widzów tam ­
że og a rną ł  prawdziwy F a n n y ty zm .
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p r z y j e c h a l i  do w a r s z a w y .
Ciacha Peia-gja Hr: * Gub: W ołyńskiej;  Ostrowski Ignacy 

D/.icilr.ic dóbr 7. H ia s 7 .C 7 .y c ;  Anirot Martens Kup: z Gdańska; 
Burton S/.arl: Oby: z Drezna; Betzoit Adolf Malarz z Meklem­
burga; Dzwunkowska Lud: Oby: i Ćuntcrc Jan Obyw:, z Kra­
kowa; Kosiński Józ: Oby: zPetersburga; Komar Ale: D z:zG ub:  
Podolskiej; Plater Stefanja Hr: z Pruss. (G .P.)

IU © W I E S I E M !  A .
DOBRA Z IEM SK IE i MIASTO Z A G O R O W O  w Gubernji 

Kaliskiej vt Pcie Konińskim, nad rzeką spławną Wartą po­
łożone, /. znacznym żyw ym  i martwym inwentarzem, W ła śc i ­
ciel Sprzedać sobie życzył Maiący chęć ich kupienia, ze­
chce udać. się do domu handlowego Panów B in g  i H erb st  
w Warszawie, który Odzieli bliższe w tej mierze wiadomo­
ści, lub do podpisanego W łaśc ic ie la  w Wroctavyiu.

de 11 c ig e l,  Dziedzic dóbr Zagórowskich.
Pewna Osoba, życzy przyiąć obowiązek PISARZA, E K O ­

NOMA, lub PISARZA H O T E L U . Wiadomość w Semina 
rjiuji S. Jana, u otw ieraiąccgo furtę, przy ulicy Dziekanja.

FO R T E P JA N  Wiedeński stary, zdatny do 11- 
czenia początkujących i śpiewu, iest do sprze-  
dania za bardzo małą cenę; życzący takow y na- 

-&x.\\\VaA1A być, raczy się udać pod Nr 752 przy ulicy E-  
lektoralnej, na Isze piątro, na prawo.

A P A R T AMENT do naięcia w pałacu po-Branickich pod Nr 
1245 lii: A. 1) w korpusie na dole po prawej stronie, z ło ­
żony z dużych Pokoi 7, Kuchni angielskiej,  Piwnicy suchej, 
Stajni i W ozow ni,  okna wychodzą tylne na ogród; w każdym 
czas ie .—  2)  W  korpusie na dole po lewej stronie, złożony  
z dużych P o k o i  8, Kuchni, W o z o w n i ,  Stajni, Piwnicy; od 1 
Października r b. —  3) W  oficynie od frontu na Im piątrze 
z  Balkonem, złożony z Pokoi 9t'iu lub 7miu, z Stajnią, W o ­
zownią, Piwnicą i Drwalnią; od 1 Października r. b. W ia­
domość u Rządcy w 2gim podwórzu, hib u Właściciela pałacu.
|P § $ § p ^ , ZgubionoPULJARES safjanowy czarny,z obwódką  

w y/.łacaną, w którym znajduią się potrzebne notatki; 
Znalazca raczy z łożyć w Unikami Kurjera,  za- 

trzymuiąc dla siebie zł.  60, w tymże znajduiące się.
Dnia 3 b. m. pomiędzy godziną 8 a 9tą wieczorem, osoba 

nżywaiąca przechadzki w Ogrodzie Saskim, zgubiła BR A N ­
S O L E T K Ę  i ło tą  z turkusami. Uczciwy Znalazca raczy ią 
z ło ż y ć  w Redakcji Gazety Policyjnej , lub w Drukarni Ku­
rjera, a oprócz wdzięczności otrzyma nagrodę.

Dobra PIES KO W ICE w Pow: Zgierskim Gub: Warszaw s:, 
pod miastem Parzenczewem położone, są z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższą wiadomość powziąść można od właści­
ciela tychże dóbr w' W arszawie pod Nr 427 zamieszkałego,  
do dnia 7 b. m., a od tej daty na gruncie wsi Pieskówice.

KOCZ W iedeński z wszelkiemi rekwizytami,  
zdatny do podróży; oraz K A R ET A  podwójna 
w dobrym sianie z rek w iżytam i, także mogąca 
być użytą do podróży; są do sprzedania dla bra­

ku miejsca, przy ulicy Długiej  na Podkaiiskiem pod Nr 557,  
w Fabryce Poiazdów Sowińskiego.

Trzy  POK O JE na Im piątrze od frontu, w domu Nro 486 
lit: A, przy ulicy Miodowej każdego czasu, są do naięcia na 
kwartał lub na rok. Wiadomość tamże u Lokatora.

Trzy KONIE ieden wierzchowy, kasztanowa­
ty, a dwa do zaprzęgu, ieden kary a drugi gnia- 
dy. są do sprzedania przy ulicy Zakroczymskiej 
Nr 1 83 1. u Maiora W oieiakina.

o P O R T E R H o
Z A P A S O W E G O  - W A R Ó W

M A Ii €  O W Y C H 
d o t y c h c z a s  

w L O D O W N I
K O I S E H W O W A I E G O ,

iedynie tylko w Fabryce podpisanych dostać można, i Sprze­
daż onego iuż od dnia 20go z. m. rozpoczęła się , i przez 
miesiące L ip ie c ,  Sierpień a najdalej do po łow y Września  
uskuteczniać się będzie. J. G. S c łia e fc r  et C om p

Znajduie się na sprzedaż KLACZ wierzchowa  
z siodłem nowem męzkiem, tudzież BRYCZKA  
Najdy czanka. Wiadomość pod Nr 605 przy u- 
licy Bielańskiej na Im piątrze.

Na żądanie SSrów niegdy Franciszka i Ludwiki Karoliny M ał­
żonków R y x ,  i na skutek upoważnienia presidii Tryb: Cywilu: 
tutejszego daty */2i Czerwca r. b. Nr 4534, na gruncie Dóbr  
Ziemskich Pilaszków w Okręgu Warszaw skiin, sprzedane zosta­
ną przez publiczną Licytację w dniu 6 Lipca (ns) tegoż roku,  
wszelkie IN W E N T A R Z E  żywe i martwe tamie znajduiące s ię ,  
i a k o to :  Konie, W o ły ,  Krowy, Jałowizna, niemniej rozmaite 
gospodarskie Sprzęty ,  za gotowe zaraz płacić się maiące pie­
niądze. M a s ł o w s k i ,  R .K .Z .G .W *

PA N T A L JO N  mahoniowy, w dobrym stanie, 
iest do sprzedania pod Nr 557 w domu Pod-  
kańskich zwanem, na 2m piątrze od frontu, w  
Fabryce Fortepjanów.

STAJNIA na 4 konie i W O Z O W N IA  na 2 powozy, oraz 
GÓRA na złożenie Siana i Owsu, w każdym czasie do naię­
cia dla Osoby znanej. Wiadomość w Kantorze przy ulicy  
Senatorskiej, obok R esursy ,  Nr 471.

Pod Nr 482 przy ulicy Miodowej, są dwa L O K A L E  na 
lm piątrze, ieden od ulicy Miodowej, a 2gi od P o d w a la ,  
do w y naięcia od S. Michała. 

v Dnia 3 Lipca o godz: 7 z południa, zginęła S U C Z -
K A, przy ulicy Miodowej pod filarami, z rassy w y-  
że łków  angielsk:, uszy kasztanowate iasno, przez  

środek łba miała przedział bia ły ,  na grzbiecie małe centki i ie- 
dną łatkę przy ogonie, z wstążeczką czerwoną na szyi .  Kto ią 
zw róci do właścicielki ,  otrzyma nagrodę, pod Nr 411 na lm  pią­
trze, gdzie dzwonek wchodząc w bramę po lewej ręce, w p o ­
dwórzu naprzeciw studni. _________

Dziś rano ciepła stopni 16 Wczoraj w południe 25.
T E A T R  WIELKI. Jutro, 4ty raz Ł u c ja , z Ł a m c r m o r u .
T E A T R  ROZM AITOŚCI. Jutro, l sz y  raz S z tu k a  p r z y p o ­

d o b a n ia  sic.
Jutro pociąg* na d io d /c  żelaznej od­

chodzić  będą w godzinach naslępuią-  
z M arsz: do Pruszkowa: o 9 y *  

z rana, o 1 *2lej w połud:,  o 3ej i o 6ej po 
połud:.  Z War: do Grodzisk a : o l O y z ,  
z rana, o 1 1 j z y o 4 x/«  po połud:.  Z Pru­

szkowa doW arsz: o I 1 z rana, o 2 e j ,o  5ej ,  o 8ej p o p o łu h  
Z Grodziska do W a rsz :  o l ' i 1/:*, °  o § J/ z  po połud:.  
J*zda m iędzy W arszawą a Pruszkowem  trwa minut 25;  
miedzy W arszawą a Grodzisk iem  minut 45.

£


